Prenumerata w miejscu kwartal- 
_ nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


—— 


116. 
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z 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


* 


_ WIADOMOŚCI HANDLOWE. . 
GDANSK. -~ dnia 20 kśeietnia, -- 
gi, zboża nic prawie niedowożą 


we płacą chętnie 230 do 240 Fl. 
1138 do115 fantówe 200 do 210 Fl. 


chując 60 szefli na łaszt, 
nie chcą, 
„chcą tanićj oddawać jak po 115 dó 120 FL 


nie masz na składach. 
sportów zboża zaraz 


łaszt. żyta. 


hollendęrskie, ale nie nrogą jeszcze zbliżyć się'do miasta, 
a najprędzćj kie- 
dy za dui 14 otwarte zostaną. Hlollenderscy. marynarze 
żądają po 26 Pl. hol. frachtu od łasztu żyta do Amszter- 
damu (91 złp.), ale opuszczą z tćj ceny, i poprzestaną za- 
hol. bo mamy wiadomość, że z Hollan- 


bo szluzy portowe są jeszcze zamknięte 


pewne na 22 PI. 
dji nie mało oktętó w jest w drodze „do Gdańska. 
HAMBURG. -- dnia 24 kwietnia, = 
z pożyczki królestwa polskiego, 
żądają i płacą 1031 za sto. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
ię KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego województwa kaliskiego. $ 
Uwiadomia publiczność , iż dobra ziemskie Paniewo w 
powiecie pyzdrskim obwodzie konińskim w wojew. kalis. 
położone towarzystwu kredytowemu ziemskiemu zasta- 
wione, a na satysfakcją zaległych należytości towarzy- 
stwu przypadających zinocy art. 86 i87 prawa sejmowego 
w dniu q3 czerwca 1825 r, zapadłego, w trzechletnią 
dzierżawę poczynając od d. 24 czerwca r. b. 1829 do te- 
goż dnia 1832 r. w dniu 16 czerwca r. b. przez publi- 
czną licytację na posiedzeniu dyrekcji szczegółowćj wo- 
jewództwa EE w domu Sztyllera przy ulicy Rybie 
-Targowisko w Kaliszu o godz. ŁU zrana odbyć się mającą 
więcćj dającemu i przybicie otrzymującemu wypuszczone 
zostaną, pod następującemi głównemi warunkami: 

A 1. Ze dzierżawca obowiązany będzie opłacać corocz- 
nie: ciężary gruntowe i podatki publiczne, jako to: Po- 
datek ofiary złp. II7 gr. 2i kontyngens liwerunkowy zł. 
120 gr. 25 wynoszący, tudzież kopę jednę żyta, i kopę 


r 


_w Warszawie dnia 30 Kwietnia 1829 roku we Czwartek. 


Dla złćj i popsutej dró- 
lądem i dla tego krajo- 
we żyto idzie w górę; w najlepszym gatunku 120 fanto- 
(165 do 17 złp. za korz.), 
Jęczmienia dubeltowe- 
go 104 funtowego, przedano 10 łasztów po 130 Fl., ra- 
ale po tćj cenie już go zbywać 
Owies nie miał odbytu; dobry 75 funtowy nie 
Groch biały 
można mićć po 180 do 230 Fl., jak do gatunku; szarego 
Spodzićwamy się pierwszych tran- 
Í po świętach; sądzą że dowóz tego- 
wiosenny wyniesie do 12,000 łasztów pszenicy i 3,600 
Do naszćj przystani przybyły dotąd 4 okręty 


, Obligacje udziałowe 
z terminem na 1 sierpnia, 


jednę jęczmienia oddawać corocznie zamiast dziesięciny 
wyłącznćj kościołowi w Skólska, niemnićj ponosić wszy- 
stkie ciężary służby publicznćj bez bonifikacji. 

2. Że winien będzie przed objęciem dzierżawy złożyć 
gotowizną całkowitą zaległość towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu od zaciągnionćj pożyczki należącą, z oblicze» ` 
niem kary po dzień I3 czerwca r: b. złp. 287 gr. -I4 
wynoszącą, i ratę czerwcową r. b. w kwocie złp. 269 gr. 
21, niemnićj powrócić koszta administracji i oddania dóbr 
w possessją na złp. 280 ustanowione. 

3. Že przyjmie obowiązek dalszego regularnego wno- 
szenia opłat przez ciąg dzierżawy z dóbr tych towarzy- 
stwu kredytowemu ziemskiemu należnych, w dwóch pół- 
roczych ratach a mianowicie od I do I2 czerwca i odl 
do I2 grudnia kańdego roku, które to wypłaty półrocznie 
wynoszą złp. 269 gr. 21. ; 2 

4. Że odda dobra po wyjściu kontraktu w takim 
stanie, w jakim je obejmuje. . 

5. Zrzecze się wszelkich pretensji, przez czas dzier: 


Żawy, za jakiebąć nakłady gruntowe. 


, Reszta formalności i warunków licytacjinych przez 
chęć - dzierżawienia mających, w każdym czasie w kan- 
cellarji dyrekcji szczegółowćój u pisarza tójże dyrekcji 
przejrzaną być może. — W Kaliszu dnia 24. kwietnia 
1829 roku. — Za prezesa. Filip Grodzicki, — Pisarz. 
Chrystowski. ŻĘ z ; 
Dyrekcja. szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem 
7 skiego. województwa kaliskiego. 

Uwiadomia pńbliczność, iż dobra Głaniszew w powie- 


|cie wartskim w parafji Góra, obwodzie i województwie 


kaliskićm położone, towarzystwu kredytowemu ziemskie- 
mu zastawione, na satysfakcją zaległych należytości towa. 
rzystwu przypadających z mocy art. 86 i 87. prawa sej- 
mowego w dniu „3 czerwca 1825 r. zapadłego w trzech- 
letnią dzierżawę poczynając od dnia 24 czerwca r. b. 
1829 do tegoż 'dnia 1832, w 19 czerwca r. b. przez pu- 
bliczną licytacją na posiedzeniu dyrekcji szczególowćj to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego województwa kali- 
skiego w domu Sztyliera przy ulicy Rybie Pargowisko w 
Kaliszu o godzinie 10 zrana odbyć się mającą więcej 
dającemu i przybicie otrzymującemu wypuszczone zosta” 
ną pod hastępującemi głównemi warunkami : 

I. Ze dzierżawca obowiązany będzie opłacać corocz- 
nie ciężary gruntowe i podatki publiczne iako to: po- 
datek ofiary złp. 448 gr. 16. i kontyngens liwerunkowy 
złp. 88 gr. 22. wynoszący, tudzież opłacać corocznie 


PA RZĘŻWOO A 


; > (w) 


dziesięcinę do kościoła w Górze w kwocie, złp, 18 i |cie i obwodzie wieluńskim; Obrazy w Ossiach albo Ossie 
dziesięcinę do kościoła parafialnego w Sieradzu w hwo- w Karyńtji; Kościół S. Jakóba w Sandomićrzu, Cena 
cie złp. 12. niemnićj. ponosić wszystkie ciężary służby | Pamiętnika Sandom. bez poczty złp. 14 gr. 20, z potz- 
pablicznćj bez bonifikacji. AGA tą zł. 18 za cztćry. poszyty. 
Z GN bydzie BER RK a -- Wyszło świćżo zdruku dziełko pod tytułem: Książe-' 
gotowizną calkowita zaległość towarzystwu kredyfowemu | ozga dla moich dzieci dana im na pamiętke, czyli zbiór 
ziemskiemu od zaciągnionćj pożyczki należącą, po potrą- | „wych powieści, anegdot prawdziwyci ć ka 
ceniu poczynionych upłat i zarachowaniu kary po dzień IZ 2 d praw aziw yeni roZmowW>=dajrz 
13 czerwca r. b. na złp. 284 gr. 2 obliczoną i ratę czerw- 
cową r. b. 10232lp. wynoszącą, niemniej koszta administra- 
cji i oddania dóbr w possessją na złp. 300 ustanowione. 
3. Że przyjmuje obowiązek dalszego regularnego wno- 
szenia opłat przez ciąg dzierżawy z dóbr tych towarzystwu 
kredytowemu ziemskiemu należnych w dwóch półrocznych 
ratach a miahowicier od ldo 12 czerwca iod | do 12 gru- 
dnia każdego roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą 
złp. 1023. RE 
| 4, Ze odda dobra po wyjściu kontraktu w takim stanie | 
w jakim je obejmuje. 3 sarsy kupieckićj w Warszawie. Zakład bowiem, prele- 
— 5. Zrzecze się wszelkich pretensji przez czas dzierżawy | kcjom znanych z wysokiego światła mężów poświęcony, 
za jakiebąć nakłady JG WRA NARA ; , i jedynie przez labowników nauk uczęszczany, nie może 
; RER kora o ej s warunków licytacyjnych przez cię” | mićć podobieństwa z Resursą tutejszą, która służy: wyłą- 
ci dzierżawienia mających w każdym czasie w kancellarji z a ea 
Sz, SPE Wa PORTE OO WRZE cznie do zabaw i schadzek, rozrywkę xa cel mających, 
dyrekcji szczegółowćj u pisarza tejże dyrekcji przejrzańą SAS R ECA z 
Jeżeli w liście przez młodego (jak Kurjer doniósł) Po- 


` być może. — W Kaliszu dnia 24 kwietnia 1629 r. — Za ć 
prezesa. Filip Grodżieki. <= Pisarz. Chrystowski» laka napisanym, w skutęk braku gruntownćj rozwagi, 


= Dyrekcja jeneralna stad i stacji stadnych królestwa | tak niezgodny z prawdą opis mógł być zamieszczony, 
. Á . r» . . Es + s s. Yes , p 4 s 
polskiego. — Podaje do wiadomości powszechnćj, iż w dniu zdaje się zatem ze równiez mloda osoba, która tenże list 
19 maja r. b. odbywać się będzie w mieście Janowie ob- | odebrała, z pospiechem niedoświadczeniu włąściwym, nie- 
wodzie bialskim, województwie podlaskićm, w biórze ad- |. 
KEY p ? | rjodycznego. -- Obywatel wdziwa Mazow. 


ministratora ekonomii rządowćj Janów ; licytacja =publież="|C" prom kyaovntć F AAAI. 
na na wypuszczenie w roczną dzierżawę od l czerwca r.b. | lilora kyacyntów. — Ogród pana Ulrycha byłego za: 


ZEDO: R: SANAE E ERT AS wiadowcy ogrodu saskiego, położony przy ulicy: Ceglanćj 

PERIA A młynów i AR jesli en: Ner 1127, dobrze naa p obliczueło e Sia 

7 E KHE Aarec do Ekonomin sie eo P i e dów ogrodowych w różnych porach, przedstawia teraz 
PARA Vaporo na gaa AAE 21g 3 SUE „Msta” | właśnie nader rzadki a może jedyny w stolicy widok kwi. 
nowionćj złp. 10,800; mających zatem chęć wzięcia W ; 


dzierżawę wyż wyrażonych dochodów; wzywa się niniej- 
szćm, ażeby w terminie i miejscu oznaczonćm stawili się, zao- 
patrzeni w pieniądze: na vadium jednię czwartą część powyż- 
szćj suwimie wyrównywające. Od ubiegania się do. tej 
ienlany wylacz warotakomi-— W Warszawie di | el Sanurem a fundamenta syprowdzojym ostoi 
ZN NE POWROT AO kazał dla zabezpieczenia cebul kwiatowych od kretówe 
z. na oo A ‘li dób osadajzcych Otóż,w teraźniejszym roku praca 1 troskliwość jego pomy* 
WAS AA O na a w ślnymi skutkiem uwieńczoną została ; gdyź w narhienió* 
NSE R; U BRNA SA kad RA Ny Ol ogrodzeniach zwłaszęza za domem mieszkalnym poto- 
„miesiącu grudniu ZE Ika P. Koelz kupca ze Zwickau: Żonychi kwiinierazemido(20000)dwudziestu tysięcy hjacyntów 
< w Saxonji , uwiadamiam szanownych PP. właścicieli dóbr | rozlicznych i rzadkich kolorach, Goto za widok porywa: 
jący ! "Zdaje się, że ta piękna flora hjacyntów przenosi 
patizącego na kwićciste błonie Harlemu; i Że napawa 
zimiysł jego wonnćm: powietrzem niderlandzkich ogrodów: 
Miłośnicy kwiatówza szczególnićj płeć.nadobna żawsze powa* 
bów natury szukająca, żasłać mogę w każdymi czasie ogród P: 
Ulrycha otwarty; byle tylkó wcześnie pośpieszali podzi 
wiać tyle: piękności. Jestem bowiem przekonany; jako 
dość często tam przebywający; Że właściciel nie mająć 
ztego środka wielkich korzyści; już w samóm wzbudze 
niu miłych wrażeń w nawiedzającyci go; źnajdzić nagro* 


l czek i różnych wierszyków z przydatkiem jednej kome- 
dyjki dla dzieci, -- Cena sklepowa tego dziełka złp. 2. 

Dostać można we wszystkich xięgarniach. 

-- Wiadomości niedokładne umieszczane w pismach perjo- 

dycznych, wprowadzają w błąd czytelników. Między in- 

nemi, wyjątek z listu pisanego z Paryża przez jednego z 

bawiących tam Polaków w Kurjerze Warsz. niedawno 

ogłoszony, zawićra nietrafhe porównanić instytutu nau- 


powszechnie , a szczególnićj miłośnikom kwiatów, że P. 


przedmioty wyźszego ogrodnictwa , od lat kilku przezna: 
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157: S ORNES (| A £ Jia 7 ke SZW 
Wile Frauge właściciel dóbr i król. prus. naddzierżawca: 


= Drugi poszyt Pamiętnika sandomierskiego, (który: wy- 
szedł A jeszcze w. b MCT, dniach b. m.) zawić= 
ra w sobie następujące przedmioty 3 Libellus elcgantis= | iii szości ogrodnictwa: CZE A PEC 

Boa uma AAS m. 
ko, położonej na jeziorze Steszyńskićnt; Zotum apolo, AW RE P 2: 5 J „AGH a 
galicum. Jmość X. arcybiskupa m odeżwę pod imieniem SSANIE ERS 
jego wydaną Wyżgi 1683; Opis historyczno-staiystyczny 
miasta. Kielc; Wieś Danków: w wojew kaliskióm y powies 


AMERYKA. = Z Bueńoś-Ayreś; dnia 23 śtycznids=Podz 
czas kiedy według jednych doniesień rewolucja ostatilią 


k 


A Z i 


dórzeczny z niego wyjątek podać musiała do pisma pe- 


kowego paryzkiego Athenée Royale 4 towarzystwem Res- 


| 


tnących hjacyntów w znacznych przestrzeniach: Wiadomo, | 
Ulrych w swoim ogrodzie,łączącym w sobie niemal wszystkie | 


czył osobne miejsce na pielęgnowanie hjacyntów ite nis | 


de troskliwości i ciągłych starań swoich 6 udoskonalenie | 


| 
| 
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w Buenos-Ayres miała być skutkiem dumy, prywaty i 
zemsty, wywartéj przez jenerała Lawalleja na pułkowni- 
(ku Dorrego, tymczasem według innych doniesień, było 
to sprawiedliwe poruszenie prawdziwych patrjotów. Oto 


jest rapport w duchu tych, co osłatniego są zdania: Pre- 
zydent Rivadavia i jenerał Alvear usiłowali od lat 10 po- 


dźwignąć ojczyznę przez pożyteczne instytucje, przywró-, 


cenie wolności religijnćj, podniesienie rolnictwa, zachę- 
cenie do sztuk i uunejętności, a zarazem uczynić ją nie- 
zawisłą od wpływu obcych mocarstw, a szczególnićj An- 
glji. 
ła, obadwa ci patrjoci, z których Alvear znajdował się 
wówczas na czele administracji wojennćj, starali się, aby 
bój ten jak najprędzćj się ukończył. 
gu téj wojny wsamćm sercu federacji argentyńskićj, u- 


tworzyła się potajemna oppozycja. Zabiegom jćj powio- 


dlo się , nietylko przeszkodzić zawarciu chlubnego poko- 


ju, ale nadto usunąć: od stćru rządu, prezydenta Riva- 
davia i jego stronników , do których nałeżeli najoświeceń- 


si w kraju mężowie. Manuel Dorrego znajdował się na 
czele tej oppozycji. Rivadavia i Alvear, ochraniając kraj 
od, wojny domowćj usunęli się w czerwcu r. 1827 zwi- 
downi publicznćj. Dorrego stanął na czele rządu, a gdy 
wszystkie stronniclwa > w tém się zgadzały, iż wolały 
wszystko poświęcić, niż podpisać haniebny pokój i wysta- 
wić na łup prowincję Banda-Oriental, przeto Don Pedro 


` widział tym naglejszą konieczność przystać na wszelki 


- jów w świecie. 


warunek, zwłaszcza iż prowincja brazylska Riogrande 


juź wchodziła w układy z Rzepltą Buenos-Ayres dla o~ 


derwania się ód Brazylji. Dorrego popełnił w ciągu 14 
miesięcznej administracji swojćj kilka oszustw i miano go 
w podejrzeniu, że chciał ułatwić Anglikom zabór pro- 
wincji Banda-Oriental, należącćj do najpiękniejszych kra- 
Zanim przyszło do stanowczćj bitwy pod 
twierdzą Independencia, napisał jenerał Lavalle , lub, jak 


go inni zowią, Lavalleja, d. 9 grudnia następujący list 


do Dorregi: „, Mości pułkowniku! Mam sobie za obo- 


_ wiązek uwiadoimić cię, że zgromadzenie obywateli, wy- 


niosło mnie-w kościele S. Franciszka na godność tym- 


czasowego naczelnika rządu Zjednoczonych. Prowincji nad 
rzeką la Plata. Ponieważ zaś tak wysoki urząd ani mo- 


jemu prosiemu sposobowi Życia, a tym mnićj moim ta- 
? Jaa 


lentom nie jest odpowiedni, przeto zaręczam honorem, 
Że na pićrwszćm wolnóćm- zgromadzeniu narodowóm, zľo= 
Żę władzę, którą rad widzę tylko w ręku mężów „ któ- 
rzy zdolnościami i prawdziwą miłością ojczyzny swoich 
spółobywateli uszczęśliwiają i wolnymi nas_ czynią od 


wpływu cudzoziemców., Daleki jestem od wyrzucania ci 


wszelkich twoich niegodziwości „ wszakże wiadomo po- 
syszechnie; Żć cię nigdy nie widziano w szeregach wale- 
cznego wojska; które naš oswobodziło 6d jarzma  hisz= 
pańskiego i najeźdźców odparto. Przeciwnie stawałeś ró* 


ku 1812 po sześćkroć ha -czele uzbićrańćj bałastry , aby” 


ź nią zapalać wojię domową i tyleż razy przewodniczy 
fes strónńictiwu ; które beż honoru, talentów i potrże- 
bnych do służenia ojczyźnie środków, jedynie własdym 
widokomi jirzeż rabunki istażyć pragńięło. Na: początkii 
wojny ż Brazylją, jako naczelnik oppozycji, usio wates 


tzbroić prówihcje przeciw Bieńos+Ayres i w istocie po Lsposobić każe ; 


wiodła ci się i twoim pómócnikotń tal zbrodnicze piźed- 
Sięwwzięcie w prowincji Tikiimiań. Owczesńy rząd tyle 
był wspaniałomyśmiy ; iż się üsūnął od spiaw publicz= 
fych; i kierunek ich zostawił twojeińu stróńńiciwi; aby 


00 "(499 ) 


Gdy w grudniu r. 1825 wojna z Brazylją wybuchne:* 


Tymczasem w cią-. 


który także dws razy jest droższy, 


kiedy. 


= ZE 5 È $ 


~ 


tym sposobem umysły wszystkich przeciw spólnemu po< 
łączyć nieprzyjacielowi. Zaledwie sianąłeś na czele rzą- 
du. jdżci usiłowałeś potwarzyć w pismach przeszłą ad- 
ministrację, a nawet wojsko, które jedynie patrjotyzmem. 
powodowane tyle trudów poniosło. Dopuściłeś się najni-. 
kczemniejszych przeniewierstw i kazałeś kongresowi so* 
bie i ministrom, swoim kreaturom, w rzeczachpospolitych 
rzecz jw Osace płacić po 100,000, po 30,000, po 
15,000 piastrów, jako w nagrodę za pokój, który jedynie 
przez twoje zabiegi tak późno został zawarły. ** W dal= 


-szyma ciągu lista, uwiadomia Dorrega, że utracił urząd 5 


Że olrzyma przebaczenie, jeśli się podda, a upór Życiem 
przypłaci. Wiadomo że Lawaleja schwytawszy Doregę, 
kazał go rozstrzelać. Lavalleją ma teraz lat 34, jest męż- 
nym a bezinteresowrnym wojownikiem , uwielbia Rivada= 
vję który wszakże, jako nieprzyjaciel rewolucji wojsko* 
wych, postanowił złożyć prezydentostwo, które po nim 
zapewne jeneral Alyear obejmie. 


č 


TURCJA i GRECJA. — Ze Słambułu dnia 26 marca. = 
Sultan nie oddalił się jeszcze ze stolicy, ale nieustannie 
czynią przygotowania do jego podróży. Rząd usiłuje 
wszelkiemi sposobami zaradzić niedostatkowi Żywności. 
Flotta już jest gotowa do popłynieńia na morze Czarne; 
lub Białe. Śułtan otrzymał od W. wezyra wiadomość, Że 
oprócz trzech wodzów albańskich, wszyscy zobowiązali się 
pomagać Turkom; Hussein pasza ściąga wojska między 
Adrjanopolem i Szumlą. Mieszkający nad Bosforem Gres 
cy musieli z domów ustąpić żołnierzom tureckim. Sułtan 
żądał pożyczki z funduszów meczetowych, ale ulemowie 
nie ;dali mu jeszcze stanowczćj odpowiedzi: : 
— Według innych doniesień ze Stambulu. tej samej daty 
co tamte, chleb publicznie sprzedawany składa się tylko 
w trzecićj części z.mąki, a w dwóch częściach z maki 
fatarczanój, która prawie od lat 20 w. magażynach pu= 
blicznych była złożona i na pół zbutwiała: Pomimo te= 


go przeszło trzy razy droższy niż był dawnićj najpię= 


knićjszy chléb z mąki pszennćj. W takim stanie rzeczy 
tylko najbogatsi mogą go kupować, ubóżsi pożywają ryż; 
í niż był dawniej. Sko- 
powińa podrożała niemal w trojnasób ijuż zaczyna jej - 
brakować. Szczególna rzecz, iż Jud szemrze tylko prze- 
ciw drożyźnie, a do wojny, która jest tamićj przyczyną 
z żapałem się sposobi: Ze sposobu, w jakim się wyra- 
Ża opinja Turków, wnosić można; że są przywiązani dò 
sułtana; 26 go szacują iże się go boją. 

Z Bginy dnia 3 marca. Prezydent popłynął wczó* 
raj na fregacie rossyjskiej Helena do Peloponezu, aby 


"się rozinówić z jeneratem Maison izpówodu nadchodzą= 


cych wyborów ująć dla siebie umysły: Zapewniają, że 
zgromadzenie uarodówć zwołane będzie w ostatnich dniach 


"maja. Nieprzyjaciele prezydenta iozgłasżają, Że chce z0* 


stać dyktatorem ale nie ma do tego podobieństwa; i teraź 
| opinja publiczna w Europie stanowisko hrabiemu 
Gapodistrias żakreśliła, zamysł taki) byłby ñiepodobny do 
wykońania: Podejrzenie pada na, Niego ż tego powodu; 
ż6 wszystkie oddziały, które do wojny przeciw Turkom 
utrzymać chce pod beźzpośredńim wpły= 
wem swoim: Wojna nić üstaje na. stałym lądzić Grecji, 
à ħi: Augustyn Capodistriasma tam nadzór ad obydwo- 
ma wojskami. Pełnomocnictwo, nadane mu przez. pres, 


źydenta; sprawiło poiniędzy wodzami wiele nieukontento- 


£ 


wania, a xiąłe Ipsylanty. posłać miał adjatanta swego z 
prożbą 0 dymissję. Palikarowie doznają niedostatku, a 
Żołd zalega im juź od 6 miesięcy, Prezydent wziął Z 50- 
ba pieniądze, z których zapłaci im Żold dwumiesięczny ; 
zdaje się iż myślą jego jest prowadzić dalej wojnę już to 
z powodu, Że Porta czyni trudności w uznaniu granie 
Grecji, już. Że jak sądzi, w wojnie ulegnie. Prezydent 
nie przyjął jeszcze pomocy pułkownika Fabvier, który 
| czeka w Eginie na przybycie konsula francuzkiego, spo- 
dziewanego z pieniędzmi dla Greków. Admirat Hejden 
posłał do Malty aby objaśnić admirałowi angielskiemu 
Maleolm okoliczności które towarzyszyły zabraniu dwóch 
okrętów egipskich. 

= Piszą z Ankony pod d. Gkwietnia: Niesnaskom wo- 
dzów greckich przypisać należy, iż Turcy w Grecji wscho- 
dnićj niejakie korzyści cdnieśli; wszakże stałość prezy- 
denta i powodzenie Ipsylańtego pojednały ich. W osta- 
tnich dniach lutego pobić mieli Grecy nieprzyjaciół swo- 
ich pod Kaprena na głowę i ścigali ich a% do Flockori 
pod Termopylami. Zwycięztwo to miało być skutkiem 
mądrych rozporządzeń brata prezydenta. Obecność woj- 
ska francuzkiego, przyczynia się znacznie do stopniowe- 
go uorganizowania wojska greckiego, które przybrało na- 
zwiska rozmaitych prowincji. Albańczykowie w Tessalii 
staczają z Turkami bitwy i wzajemne spustęszenia ni- 
szczą tę prowincję. Ta niezgoda między nimi, sprzyja 
Grekom, bo jak wiadomo, Albańczykowie służą temu, 
kto im lepićj zapłaci. Admirał angielski ujmował: się 
za okrętami greckiemi, ale mówią Że bezzasadnie- ` 


a Z 
WIADOMOSCI NAUKOWE. 
(Dokończenie Rozprawy z czasopismu «cięgozbiorów. 
. publicznych imienia Ossolińskich.) 

Niech mitu wolno będzie zwrócić współrodakow uwa- 
"ge, na wyrazy złożone z pierwotnych wyrazów pisi pism, 
lub pismo. -Używając wyrazów: dziejopis , latopis, kra- 
jopis, lub ziemopis, rymopis, rodopis, baśniopis, wier- 
szopis i t. d., pićrwiastkowi p/s, znaczenie pisarza daje- 
my: Ale w wyrazach opis, spis, mapis, odpis, popis, 
wypis, zapis, przepis, przypis, rozpis, podpis, wpis, opis, 
słkoropis, ma pisma znaczenie. Ztąd wynika trudność w 
potrzebie utworzenia nowych wyrazów , złożonych z pićr- 
wiastku pzs: czyli mu pisarza, czyli pisma znaczenie ra- 
'czćj przystoi ? Przywłaszczając mu zaś obydwa znaczenia, 
kązi się rozumiałość mowy, dwójznaczność, zawiłość 
sprawia, niepewnością dobitność osłabia i odrębność wy- 
razów znosi. Jakiż więc zaradzenia sposób? Znajduję w 
Stryjkowskim i Bielskim, wyraz latopiszec, tóż znaczący 
cco kronikarz; w słowniku Lindego wyraz skoropiszec , 
co do zgłoski: bez Żadaćj odmiany naśladowany z ruskie- 
80; to jest: prędkopiszący. „ Więc piszec wyraz pićrwo- 
tny, znany jest mowie. naszćj, Czemużbyśmy go niemie- 
li użyć do składa wyrazów, w znaczeniu pisarza , wy- 
szczególniając dopełnieniem przydatkowóm przedmiot je- 
go? I tak będzie historyk dziejopiszec , jeograt krajopi: 
szec, kronikarz łatopiszec , ortograf prawopiszec, he- 
rałdyk Aerbopiszeo, i t. d. yrazy zaś zakończone na 
pis, lub pism, niech tylko znaczenie pisma mają, na-. 
przykład: historja dziejopis, kronika Żatopis, jeogralja 
krajopis, ortogralja prawopis, litografja kamieniopis , 
(tak po swojemu litografję Gzechy zowią) pismo *czasowe , 
czasopis, który jest używanym u Gzechów wyrazem. Od 
mich bierzmy przykład w roząmięniu wyrazu pis , mają- 


` 


si i ( 500 ) 2 


cego znaczenie pisma nie pisarza, . W*ten sposób wieleby 
zyskał, wieleby się zbogacił nasz język ; wszystkieby wy- 


razy zakończone na pis jedno miały znaczenie ; to jest. 


takie, jakie ma ich pierwiastek pis, nie piszącego lecz 
pismo znaczący. Komuby wstręt robiło używanie wyra. 
zu dziejopis, krajopis, prawopis , zamiast: historja, je0= 
grafja, ortografja i t. d.; dla tego, iż te wyrazy już od 
niektórych pisców, w znaczenia historyka , jeografa, ora 
togralfa, używane były; niechże mówi zamiast dziejopis 


dziejepism, krajopism, prawopism ; jak się mówi zwy». 


kło: rękopism, skoropism i t. d. 

Najtrudniejsza nam przyjdzie odprawa obcych, z roze 
maitych języków przybranych wyrazów w nazwie narzę» 
dzi, między któremi pzóro tylko jest nasze. Wszystkie 
inne z mów obcych pożyczone są wyrazy. Czyliż się bez 
nich obejść nie możemy? możemy chciejmy tylko. Nie- 
powzebujemy łacińskiego atramentu, lub gorszego jeszcze 
jak dawnićj mówiono zgrecka inkausta, gdy mamy swoj» 
ski wyraz czernidło, którego bratnie języki wtóm samém 
źnaczeniu co atrament, tak dobrze używają. 

Wyraz linja z łacińskiego Zinca, zastąpić można wy. 
razem sławiańskim będącym w używaniu kilku bratnich 
języków trak ; tak u Dalmatów, Raguzanów , Bośniaków; 
u Sławian redak a u Rossjan z niejaką odmianą stroka 
się zowie: musiał być trak i u nas używańy, bo cieślę 
nasi, aby sznur prosto wyciągnąć, trakować, wytrakować 
mówią; ale trak znaczyć może linją jako narzędzie; po- 


ciągniona zaś na papierze jest właściwie krćsa; przeto - 


Zamiast w linjach pisać, możemy mówić w krósach i iniga 
dzy krósaini pisać. 

Alboż nie lepsza z rossyjskiego czerniełica,- niżeli z 
calamajo włoskiego narzucony nam wyraz kałamarż; na 
miejsce francuzkiego scyzoryka od- cisożr , mamy w na- 
szym języku nożyczek, u Czechów rzezaczeck, u Kroas 
tów pióronożyk u Rossjan pióroczynnik. Oddaliliśmy prze- 
cie dawniejszy toż znaczący wyraz skrypturalik, dla grze- 
czniejszego scyzoryka; odszedł i łemporalik utworzony 


od s'owa temperować przejętego od Włochów tempoa ' 


rare la penna; jeszcze i to nam słowo zawądza, lubo 
dobrze się u nas może mówić zakroić, albo podług Ra- 
guzanów naprawić pióro. Zostawmy tylko w używania 
naszćm papier, bo go prawie wszystkie używają języki, 
bo w tćj nazwie jest pamiątka owych czasów, w których 
na liściu drzewa papierowego pisano; można jeszcze ściera 
pieć'i arkusz, ale ani skrypturys ani secterna, (ani ka- 
jeta), bo dobrze ich miejsce wyraz zeszyt zastępuje. 
Daleko ciężćj nam przyjdzie zapowiedzieć oddalenie 


j wyrazów obcych, na których miejsce wyszukaniem polskich, 


nawet u języków sławiańskich pożywić się nie możemy. 


Takie są: oryginał, kopja, autograf, chef d'oeuvre, fae 


simile i t. d. Nikt nie ma prawa nowych narzucać wyra 
zów , ale każdemu wolno podawać je i radzić; tćj wolno» 
ści używam. Nie możnaby oddać i wprowadzić w używa: 
nie zamiast oryginału pierwotwor, wszak już Wujekw mo- 


wie swćj .polskićj wzorowćj, oryginalny przełożył na pier= - 


wolny, więc niedaleko odstąpimy, mowiąc pierwałworzy, 
a znaczenie oryginalności oddając wyrazem pierwotwor= 
ność — kopja tłómaczona jest .od wielu pisarzów naszych, 
wyrazem przepis. Ale Że przepis ma już inne u nas znas, 


czenie, jako to: raz, ustawa , przykaz ; powtóre nagka, 


naprzykład przepis robienia i t. d., i nawet w zastąpie- 

niu wyrazu kopja do pisania się tylko sciąga, w dziełach 

zaś sztuki użytym być nie mógł 

przepis obrazu 3 przeto dogodniejszym rozumiem być; wy« 
A Taz 


x A PZA M ZOOÓDĄ 


RABA EZ AO JOD OE OD O Z zę ” 


gdyby kto chciał rzec: - 


rę 


uma 


-na oddanie znaczenia tego francuzkiego wyrazu podał: 


"ki wykaz w jednym tylko do pismienności ściągającym się 


| trzynastomiarowym pod tytułem, Wiersz do Anty-Roman=- 
'tyków. Jeżeli jej dzienniki zarzucają brak zalet rymopi= 


Emy i rzecz stworzoną creatura: i czyn tworzącego creatio., Dak mówimy, 


`  gtworzonej rzeczy. creqlura, używać raczej wyrazów : twór, stwór albo 
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-yag pzzećwor. Chef d'oeuvre ; już uczony Bentkowski, i 


| chwaląc rzadki talent P; Hugo i uwielbiając piękne czę-- 
ści jego poezji, bez miłosierdzia biją przeciw. zboczeniom - 
(od prawideł gustu. Litografja przybywa w pomoc ole- 
¡mice piśmiennćj. Patrz no jakiego figla wypłatali klas- 
sycy temu poecie. Ogłoszono dwa obrazy wystawujące 
| przedmiot jćdnćj z najpięknićjszych ballad P. Hugo: jestto 
śmierć piętnastoletnićj dziewicy. Poeta chciał przerazić 
czytelnika obrazem śmierci; wierny tóż nralarz ma jednym 
obrazie wystawił strapioną matkę clicącą zatrzymać zni-. 
kającą przed sobą eórkę, którą szkielet ludzkr z niedo- 
|perza skrzydłami objąwszy W pół usuwa przed nią. Na 
drugim obrazię malarz zawsze idąc ża myślami poety, 
i tylko dopełniając gdzie czego brakuje, wystawił mogi- 
ły. Wsród ciemnéj nocy, kiedy już tylko ostatni kawa- 
fek xiężyca widać, szatany podnoszą grobowe kamienie, 
a z pod tych kamieni wychodzą trupy; już to całe świeżo. 
zmarłych ladzi, jnż mniej lub więcćj nadgniłe w miarę 
im dawnićj kogo pochowano. Pietnastoletnia dziewica 
wyłazi także, i jest w objęciach starszego a zatóm stra= 
sznićjszego od siebie nieboszczyka, wzgardzonego niegdyś 
kochanka. Kiedy to się dzieje, inne trupy jaż odbywają. 
nocną promenadę w chmurach. Każdy z nich siedzi na 
okulbaczonym czarcie z niedoperza skrzydłami, a niektóre 
z całćj siły chwoszczą miotłami djabłów pobudzając do 
chyższego lotu etc. - Przyznam ci się że to nielada 
krytyka, wystawia bowiem najsłabszą część strony” prze- ' 
| erwnój. Kiedy czytamy poczje romantyczne, owe potwor- 
ne kształty przedstawiają się wprawdzie nasżćj imagina- 
cji w całćj swojćj szkaradności, lecz jako o nieprawdzi- 
wych, zbyt odrażających, w ogólnych tylko zarysach nie 
w całćj postaci wystawionych, łatwo zapominamy, poprze- 
stając na uczuciu jakie w nas wzbudziły: przeciwnie w 
malowidle, mamy czas zastanowić się nad niemi, i z ohy=* 
dą odwracamy oczy, woląc patrzyć na Amorki i Nimfy, 
a choćby i Fumentdy  klassyczne. Ale jeżeli wady ro- 
mantyczności "dadzą sie: pęzlem wystawić nago bez naj- 
lżejszego nawet rąbka zładzenia, stawię sto przeciw je> 
dnenm że tego co piękne w tym rodzaju poezji, to jest co 
się podoba czytelnikom, Żaden malarz nie zdoła oddać. 
Zapytujesz mnie o teatrach, rzecz ta nie tyle mnie 
interessuje ileby, powinna, ponieważ i czasu dużo zabić- 
ra i kosztuje dość drogo. W Warszawie gdzie jest je- 
den teatr, nie można utworzyć zdania, chyba będąc raz 
po raz na- kilkunastu sztukach, a ty chcesz zebym ci już 
-z rękawa wytrząsnął „myśli o czternastu teatrach. Wy= 
bacz więc tą razą (czy tym razem) miezaspokoję zupełnie 
twojej, ciekawości. Wszakże, ponieważ widzę że w twem 
pytaniu „niezmiennie romantyczność przodek trzyma, o 
'nićj ei powiem. 
| Między teatrami tutejszemi dwa szezególnićj pod wzglę- - 
| dem *kwestji o klasyczności i romantyćzności, zasługują 
na uwagę cudzoziemca: teatr francuzki klassyczny, teatr 
u bramy Sgo Marcina romantyczny: Aktorowie piór- 
'wszego są hogacze, szczycą się dawnością swojćj insty- 
tucji 1 pierwszeństwem nad ińnemi teatrami, poniewaz 
i rząd i akademja, ten pieniędzmi, ta dziełami ich obda- 
rza i ponieważ u nich tylko widzićć można wystawiane 
'arcy-dzieła dramatyki francuzkićj. Drugi teatr dla gminu 
przeznaczony, het gdzieś aż na przednsieściu; . mało kogo 
z wyższćj klassy obaczysz na parterze; same pracowite 
rzemieślniezki, kupczyki etc-po trudach dziennych przy- 
chodzą wieczorem odpocząć 1 zabawić się budującą roz- 
rywką; nie tak jak u nas na piwsku lub na billarze t 
Nim podniosąkurtynę, krzyk, gwizdańie w klucze, śmie- 
cby, gawendki na głos z parteru na paradys; słowóm nic= 
ład i barmider jak w karczmie jakiej. Ale kiedy się sztu- 
ka zacznie, muchę w locie usłyszysz. „Niedba tu publi- 
/czność, czy wiersz, czy proza, czy gładko czy niegładko; 
ale z największą uwagą oczekuje na sceny pornszające, 
na ukaraną zbrodnią, ubóstwioną cnotę, na widok nędzy 


- A 


|lndzkiej wystawionćj w prawdziwej postaci? wtenczaw 


głównotwor ; lecz Łukasz Górnicki uprzedził : go wyrazem 
wytwór. Autograf znacząc pismo lub dzieło ręki samego 
sprawcy » mówićby się mógł własnośwor , tak jak fac si- 
mile rówzotwór. Mogłoby kogo odstręczać od tych wy- 
fazów podobieństwo , do przetwór, otwor, it. d, ale 
tych początek idzie od zatraconego pićrwiastku: wier, wior; 
od-niego poszły: odwićrać lab otwierać , drzwi, wierzeja, 
Sirota LEA T : 
= Już mnićj do czynienia z wyrazami obcemi: skrypć pi- 
smo komu dane, autentyk, pismo urzędownie stwierdzo- 
ne, cyrograf s pismo własnoręczne. Autor sprawca, ex- 
trakt wyciąg, excerpt wyjątek * t. de 

Potrzeba więc tylko stałego przedsięwzięcia y abyś- 
my się bez pożyczki obcych wyrazów obeszli, a do- 
świadczymy » Że obejść się możemy z łatwością. Ten krót- 
przedmiocie , przekonać o możności każdego powinien. 
Poznamy w dalszym ciągu tej rzeczy, Że iw tym i w in= 
sych przedmiotach , mnićj jeszcze trudności znajdziemy. 

ŻĘ Fr, S- 
: 
ROMANTYCZNOŚĆ I KŁASSYCZNOŚĆ 
- (Wyjątek z listu prywatnego do przyjaciela.) 
Paryż, duia 1} kwietnia 1899. 

2... Pewnie ciekawy jesteś -wiedzićć co tu porabiają 
klassycy i romantycy których w przeszłym liście zosta- 
wiłem walczących na polu sławy. "Dotąd rzeczy stoją jak 
były. Konstytucjonista zajęty obradanti izby deputowa- 
mych nie. tylko 0 romantyczności nie pisze, alę czasem 
przez kilka dni nic nie donosi z wiadomości zagrani- 
ceznych, Figaro téż milczy z swoją dróżyną; wszakże nie- 
obejdzie się żeby a-yiasem, mimachodem, mocnóm. wie 
rzgnieniem nie dał dowodu przeciwnikowi że jest go- 
łów do walki. P. Charles Nodier bibljotekarz arsenału, 
ogłosił w tych dniach broszurę romantyczną wierszem 


sarskich, nikt 'nie żaprzeczył że ma wiele essencji; jeden 
z nich nazywa uczonego bibljografa młodym poetę, z cze - 
go się szczerze śmiałem. Pan Victor: Hugo jeden: z wię- 
kszych poetów romantycznych jest w ambarasie, widząc 
ustawicznie powtarzane swoje imie: kłassycy zniżają je 
aż do ziemi, romańtycy aż pod niebiosą wynoszą, a on: 

"Fak pośród pierzchliwej fahi, ; 

Przez wieczne lecąc bezdroże, 

Ani wzbić się pod niebiosa 

Anidotknąćziemi może: > „0, zi ; 

Oddać jednak potrzeba sprawiedliwość tutejszym obron- 

com romantyczności; oprócz bowiem jednego Globa który 


Gy Tu mam miejsce radzić poprawę niedokładnoś i języka'naszegowiżywaniu 
wyrazówi Utwór, stwór, utwór, stworzenie. ~ Wyrazem stworzenie oznacza- 


guk czytamy. w przekładzie Wujka, omnis creuburi wszelkie stworzenie; 
ereatżó mustdź y stworzenie świata. Pojmował Knapski xóżnicę, przeto ćre- 
alura czyli res creatis oddaje wyrazem polskim : stworzenie, a creatio two- 
rzenie. Lecz to male odróżnienie nieczyni zadosyć potrzebie” mowy ; bo w 
istocie i tworzenie istworzenie wyraża czyn twórczy, pierwszy miedoko* 
nany ; dokonany” drugi. Nie jest więc ściśle, dókladny przekład napisu 
pieżwszćj xiępi Mojżesza de ćreatione mundi 0 stworzeniu świata, ho są 
to właściwie dzieje tworzenia działanegć od Boga; który -w tem działaniu 
twórcą, apo jego dokonaniu byl sźwórcą. Eaka jest treściwość, . take mnogość 
cieniów w wyrazach mowy naszej. Gdy więc tworzenie i stworzenie oznacza 
działanie  tworzycicla istworzyciela to jest creatio; więc dó oznaczenia 


utwor powinniśmy, jeżeli w mowie ścisłe, jak należy dokladnynii być chee- 
my; a gly stać na to mowę naszą, za cóżbyśmy dokładnymi być nie mie- 
ft Nie są te wcale, ani nowe, ani nam nieznane wyrazy. Są dawne ro- 
RCW pierwiastki, ( Grecy je zowię wyrazem  ety2:0n; Kopczyński wyklada 
źródłosłów) wyrazów pochodnych. Stworzyć, stworzenie, stwórca, stwo- 
szyciel i t. d. były i są u nas w używaniu, tak jak są, też i w językach 
„danych nazodów sloycjańskichą decy: 
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X A 
przerywa milczesie, sypie oklaski, szezerze łzy przelewa; 
„©ała massa ludy jest w ruchu, wszyscy ocierają sobie o= 
egy, rzekłbyś że każdy z nich ojca lub Zonę utraciwszy: 
nie byłby mocnićj wzruszony. >Aktorowie wtedy grę za- 
wieszają, żeby dać czas publiczności uspokoić się, ś tym- 
czasem przygrywa. muzyka smutna. „Jeżeli członek aka- 
demji obojętnie lorynetuje z loży na parter, jeżeli z u- 
śiniechem mądrości lituje się nad autorem, aktorami i pu- 
blicznością; wierzaj mi,sskromay wielbiciel nauk nie o- 
puści tego teatru bez korzyści, Dają tam po większej 
części liche sztuki, byleby coś nadzwyczajnego, straszne- 
go, zadziwiającego, to już dobre: bo dyrekcja wie że pu- 
bliczność wszystko przyjmie byle się tylko nie nudzić 
za swoje pieniądze. Ale grywają i dobre sztuki, a gry- 
wają wcale nie źle, bo teatr ten ma wielu artystów z 
"prawdziwemi talentami. Wplyw tego teatru i innych 
jemu podobnych na lud patyzki, jest wielki: moralność 
oczewiście zyskuje, choć gust ponosi niejaki uszczerbek : 
ależ jak stracie to czego kto niema? Ci ludzie prawie 
zadnego gustu niemają, mają zdrowy rozsądek i serce 
blizkie natury; kto chce /być od nich zrozumiany niech 
do serca przemawia. Lecz jeżeli więcćj autorów będzie 
pisało dobre dzieła dla tego teatru, gust jako rzecz do- 
datkówa, powierzchowna, tacno weżmie należyty kieru- 
nek, Dzieł górnych zawsze jest więtćj jak dobrych: ro- 
dzaj sztuk wystawianych: na tym teatrze jest nowy, a 
przynajmnićj niedawny; nietrzeba się więc dziwić temu 
niedostatkowi. Wszakże liczba złych coraz się zmnićj- 
sza, bo teatr ten codzień nabićra nowćj świetności ajeśli tym 
samym krokiem będzie dalćj postępował, ręczę, że za lat kilka 
sama publiczność będzie umiała zhaleść różnicę między tém co 
$ięzgadza z udoskonalonym gustem, a co się jemu sprzeciwia; 
sąd zaś ten i trafnićjszy i mnićj zawisły będzie niż mądrychsa- 
wautów teoryczno praktycznych. Teatr francuzki przęci- 
wnie prawidłour gustu wszystko poświęca; dopóki gust był 
drogim skarbem; teate len miał wielbicieli, ale dziś kiedy la- 


francuzkićj sto razy lepićj sądzi o tzeczach krajówych jąk ej 
‘Mably i Rousseau ; zaiste nie jeden z gminu co wygwizdy. 
wał ckliwe sztuki P. Jouy, może więcój: ma gustu, jak- 
cala akademja ¿z plenö, która je na swych posiedzeniach 

z oklaskami pochwaliła, ; ; = 

Dla tego niewystawisz sobie jak się rozgniewała dyre- 

keja teatru francuzkiego , kiedy sławny P. Casimir Delav;. 
gne ofiarował teatrowi u bramy S. Marcina nową sztukę 
swoję pod tytułem Marino.Kaliero. Dzienniki wierne o: 
pinji publicznej, głośno złożyły pochwały zacnemu auto. - 
rowi; P. Viennet członek izby: deputowanych, autor poe: 
| mata Filipiady w piśmie swojém pod tytułem Vowy Dzien- 
vik Paryzki poświęcił. dość obszerny artykuł temu przed- 
miotowi. Oto masz kilka słów jego: »Jeżeli są umysły. 
tak w przeszłości uwiązane, jeżeli są ludzie tak chwiejący 
się,w zdaniu, Żeby chcieli mićć wystawianą tragedją konie- 
cznie takim a nie innym sposobem, jak ją niegdyś wysta: | 
wiano: jeżeli mniemają Że ten a ten wiersz musi taką a nie |. 
inną myśl zawierać; jeżeli lekceważąc nalaralność , uwa- 
Żają raczćj azali dziś grający aktor wpada w takie extazje 
jak nieboszczyk, jego poprzednik, czy macha, i jak mma- 
cha rękami, gdzie tamten machał: tacy: ludzie mogą uważać | 
czyn P» Delavigne za okrutny cios zadany konstytucji tea- 
tralnćj. Ale nas co ma obchodzić zdanie. tych dogorywa- | 
Jących ostatlków dawnego czasu? Teraz publiczność prze: J 
dewszystkićm chce prawdy; prawdy brakuje teatrowi fran- 
cuzkiemii ; prawdę właśnie znalazła na teatrze u bramy 
S. Marcina elo.» * Wreszcie jeslto coś innego jak roman- 
tyczność co się podoba publiczności. Nie przeczę że jej 
przeciwniczką miała i ma za cel nauczać "człowieka, ale 
zmać Że te nauki są bardzo jałowe kiedy tylko sami nau- | 
czyciele je chwalą ; a*ci dla których dobra pocą się akade- 
micy, Żądnćj a Żądućj nie odnoszą korzyści. Przeciwnie 
romantycy y chcą tylko silnie _wzruszyć serce, człowieka ,. 
od ich bvdni nie raz martwy głaz błyśnie iskrami; zmyśle- 
nie.skoro nie jest prawdą, podług nich nie ma granie 
przepisanych od natury, wszystkich sposobów wolno im 
użyć, byle martwą bryłę poruszyć; o podobieństwo do pra: 1f 
„wdy nie dbają , bo do serca, tronu samćj prawdy, chcą się HU 
dobić. Rozkuci z kajdan sztuki przez ludzi utworzonej, | 
latają po niebie i piekle; gdy gdzie znajdą jaką żeriwę Ha 
rzucają ją na ziemię dla ludzi, byle nie zagasł w ich ser- 
cach płomień Życia'i prawdy, stokroć dzielniejszy nad 
nidte i chłodne planelowe światełka oddalonych jak niebo 
od ziemi od natury pedantów. Nie te więc upiory, nie 
te kościotrapy skrzydlate z całą rzeszą chmarnych mie- 
szkańców, podobają się czytelnikowi, ale jest coś innego. 
Chwila zastanowienia wygania zumysłu twory i potwory 
inaginacji, ale nie jest. lak sildty zdrowy rozsądek, 
by mógł z serca wygluzować co weń wszczepiła polworna 
rowantyczność, by mógł ostabić i zwichnąć wszczepione 
przekonanie, jakkolwiek to zdanie wbrew jest przeciwne 
duchowi klassyczności. Klassyczność kroku naprzód niepo- 
suwając, staje się corąz nikczemniejszą; jéj, przeciwnicz- 
ka niepowściągając zapalu coraz śię śmieszniejszą (?) stas 
je: ale poezja, prawdziwa poezja udział uprzywilejowa» 
nych od natury gienjuszów w tćj lub w owćj formie zawsze 
na pochwaty zastuźy, a może tóż nie malpując ani Gre». 
ków. ani średnich wieków, przyjmie piętro czasów, w 


da Żak nieprzóbaczasgrzechów przeciw gusłowi; kiedy ten | 
skarb wyszedł z pod klucza i codzień w Tównćj mierze 
rozchodzi się po Świecie; ńiech sobie co chce mówfakade- 
mja francuzka? przypomńiała babka że była młodą panną. 
Co się tyczy komedji, zawsze teatr francuzki ma nad innemi 
pierwszeńsiwo , ale na Wagedjach klassycznych charty mo- 
Żna pędzać po parterze, takie pustki, gdyż oprócz grup- 
py płatnych od dyrekcji klaskaczów, którzy dostają fre. 
jowe bilety, za to Żeby zawsze dawali brawo , ledwie jaką 
Żywą istotę można zobaczyć, i to ziewającą , a nić jeden 
i doprawdy sobie chtapnie. Aktorowie grają, bo muszą, 
*bo im rząd za to płaci >a akademja ex officio chwali. Zai- 
ste jeżeli zjawi się drugi Talma , znajdzie wielbicieli , ale 
sama szkoła klassyczna nic natćm nie zyska, oprócz prze- 
dłużenia o kilka chwil konającego Żywota. Może rychto 
przyjdzie czas=że nieporównane dzieła Racina, Corneilfa 
pod względem tylko języka i dówetpu jak bajki Lafontai: 
na, w druku będą wielbione, będąc skazanć zresztą na 
wieczne niewystawianie na scenie: Ich leatr przestał: być 
instytucją moralną , a może nigdy nie był czóm innenrtyl- 
„ko szkołą gustu, Przeciwnie teatr u bramy S. Marcina 
lub jemu podobne, przez wystawianie dzieł w których Ma 
dopięcia moralnego celu 7 poświęcali zrazu autorówie gast 
szkolny; niestraciwszy z oczu tego cela, mgustowi przy- 
wróciwszy jego skromne prawa, będzię użyteczniejszą w 
społeczeństwie instytucją jak wszystkie dziela twagików 
klassycznych od Sofoklesa aż do gorliwego P. Jouy. Bia- 


da rodowi ladzkiemu , gdyby wszystkiejndywidua skaza- 


drogą akademicką. 
pz Z M . ZZA ay G> 

go mowey, którego przed kilką dniami słyszeliśmy mówią- 
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| których żyć będą szczęśliwsi 
ne były na nabieranie gustu lub wyobrażeń o prawdzie | ŻE > 
Jeżeli sprawiedliwa jest uwaga wielkie- e —— e -— a: = 
| TEATR NARODOWY. Dziś opera: Mularz i Slusars. y 
„ogół publiczności DE i > E , ; ; 5 
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